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Wczoraj a jutro
. W  Polsce przedwojennej iV r.a ł przemysł, 

by ły  kopalnie i huty, posiadaliśmy rudę że­
lazną i ropę, kopalnię soli —  a jednak, 
gdy doszło do wybuchu wojny w r. 1939,
—  okazało się, że nie posiadaliśmy pro­
dukcji dostatecznej dla wytwarzania sprzę­
tu wojennego, s p r z ę t u  niezbędnego dla 
obrony granic państwa.

Mieliśmy kraj żyzny, bogaty i chłopów 
na nim osiadłych a e te k  tego mieliśmy
—  głodujących wieśniaków.

Niedostatek i niedorcfZwćj naszego życia
gospodarczego aż raził w oczy  a, jednak —  
mieliśmy miliony b ez ic to ln y ch  i „pólbezro- 
botnych", kfórzy p iacy  zraleźć nie mogli.

Czym wytłumaczyć sobie ten parado­
ksalny stan rzeczy?  —  Na te pytania jedna 
jest tylko odpow iedź: w ;elki przemysł znaj­
dował się w ręku kapitalistów pryv atnych, 
którzy produkcję swą nastawiali nie w e­
dług potrzeby państwa i narodu, lecz w e­
dle własnych swych korzyści; Co tym pa­
nom się nie Opłacało, tego nie produkowali.

A  trzeba pamiętać, że te hjeny spod 
znaku kapitału umiały bronić swych intere­
sów, A b y  im jakiś przedsiębiorca, myślący 
kategoriami obywatelskimi, nie psuł ..ge­
szeftu", wiązali się w kartele i trusty. Kto 
do kartelu nie przystępował, tego możny 
kartel niszczył przez rzucanie na rynek ta­
niej tandety tak długo, aż nieszczęsny kon­
kurent nie uległ w  walce.

Kartel, nie posiadający konkurencji, dy ­
ktował ceny konsumentom. „M ały obrót 
a wielk zysk" —  było myślą przewodnia

naszych macherów przemysłowych, odw ró­
ceniem zasad /uczciwego kupca. A le rów ­
nocześnie ze zgarnianiem do kieszeni o lb izy- 
mich zysków, tantiem i premii, —  robotnik 
ich otrzymywał ochłapy. Głośny był fakt, 
że dyrektor jednego z karteli śląskich p o ­
bierał 5000 dolarów miesięcznie, (25.000 zł.), 
gdy robotnik otrzymywał 90— 130 zł.

Tuczyły  się te hjeny kapitalistyczne na' 
krwawicy robotnika i pocie konsumenta. 
Cóż dziwnego, że gdy robom ikowi brzuch 
do grzbietu przyrastał, kapitalista żarł peł­
nym pyjkicm, tył, aż mu tłuszcz po brodzie 
kapał. Oni, ci od koryta i rozpusty rozpy­
chali się po pałacach i willach, robotnik 
gnieździł się w mckiej izbie, w  suterenach 
i wśród wilgoci wraz z dziećmi.

W  tych J w arunkach chowała się mło­
dzież'nasza, przyszli obrońcy Ojczyzny!

A  rząd patrzał na te rażące stosunki 
i milczał, bo kartele dawały forsę na w y ­
bory i dzięki tej forsie właśnie wychp? 
dzili z wyboróW’ posłowie, którzy aprobo?, 
wali bezczypność rządu, więc, choć burza 
szalała wekoło^ na świecie, choć Hitler ja* 
wnie zbroił się i gotował do skoku, rządem 
rządzili kapi4 aliści. '

Piasa podnosiła krz^k, lecz w ręku orf* 
ganów władz były  środki zapobiegawcze —* 
konfiskata. *

L tcz  rzeczy te, to koszmarna przeszłość’, 
jak koszmarnym; był okres okupacji, będą­
cy  następstwem, rządów kapitalistów! ], 
- Rodzi się w bólach nowa Polska! Polską, 

pracy i warstw pracujących ! Polska, w kto-
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rej nie będzie miejsca dla pasożytniczych 
indywiduów. Wielki przemysł przej 3zie na 
własność państwa, z ramienia którego w ło ­
darzyć będzie w  zakładzie pełnomocnik 
w  porozumieniu z delegatem załogi robo­
tniczej.

Nowa Polska, bez obszarników, którzy, 
zamiast pracować na rodzinnej ziemi, Fuja- 
M i hulali po tyngel-tanglaćh paryskich lub 
uganiali się za -lwami w Egipcie, byle nie 
pracow ać nad podniesieniem dobrobytu wsi 
i  byle nie spotykać się z chłopem polskim, 
który im śmierdział!

Nowa Polska id z ie ! Słychać już poszum 
entuzjazmu najszerszych warstw społecznych, 
które gotowe ująć sprawy własne i własne­
go państwa we\ własne krzepkie, żylaste 
od  trudu ręce

Słowianie bratają się
Sofia, 19, 2. —  Z Sofii donoszą, że w najkrót­

szym czasie odbędzie się w Sofii zjazd przedstawi 
cieli Słowian z krajów południowych, w celu zacieś­
nieni', węzłów przyjaźni ze Związkiem Radzieckim.

D E K R E T
1'uhkiegii I n i i t s t i i  W yzw olen ia  M o w e g o

z driia 6 września 1944
0 przeprowadzeniu reformy rolnej

ć, d. 2 
Art. 4.

1. Minister rolnictwa i reform rolnych może po­
wierzyć administrowanie Państwowego Funduszu Zie­
mi i aristwowemu Bankowi Rolnemu w zakresie i n i 
zasadach przez siebie ustalonych z wyjątkiem bez­
pośredniej administracji nieruchomości (ait. 3, część
2. p. e) ;

2. Obrót pieniężny Faństwowego Funduszu Ziemi 
wykonywany będzie za pośrednictwem Państwowego 
Banku T^olnego. ‘ <

Art. 5.
Z Państwowego Funduszu Ziemi pokrywane będą 

wszelkie wydatki, zv. iązar.e z przeprowadzeniem 
reformy rolnej oraz udzielane będą pożyczki na 
urządzenie gospodarstw oraz na inwestycją.

Art. 6.
Minister rolnictwa i reform rolnych obejmie nie­

zwłocznie zarząd państwowy nad nieruchomo, ciami 
ziemskimi w/mienionymi w art. 2 wraz z budynkami
1 małym inwentarzem żywym i martwym o :az  znaj­
dującymi się ma t,ch  nieruchomościach przedsiębior­
stwami przemysłu rolnego.

a
Oświęcimski! obozy śmierci

Ciąg dalszy

4. Sposoby uśmiercania więźniów

Obozy Oświęcima naród polski słusznie nazywa 
„obozam i śmierci". W obozach tych wszystko zmie­
rzało do jednego celu to jest uśmiercania ludzi. Oprócz 
duszenia gazami, Niemcy stosowali jeszcze szereg 
innych sposobów  zabijania ludzi, Często „Sturn,^ 
iuhrer" nakazywał przyprowadzić ze stu osób po­
wracających z roboty tylko 50 osób. Jakim sposobem 
tak zwany „K apo" uśmiercał więźnijw , Nierricy nie 
interesowali się. Powrót z roboty dc obozu odbywał 
się przy muzyce. (Każdy obóz miał swoją orkiestrę 
złożoną z więźniów). Oddział, powracający z roboty 
ł  niosący zamęczonych towarzyszy, obowiązany był 
przechodzić obok orkiestry. Niewypełniających tego 
polecenia bito, a często zabijano.

W ięźniowie pracowali po 12 godzin; otrzymywali tyl­
ko 300 gramów cbleba dziennie, składającego się wi»Ł/g 
Jł mąki i w s/s przeważnie z mielonego drzewa.

-U- W  obozie był specjalny „oddział naukowy” , skła­
dający się z lekarzy Niemców oraz studentów me­
dycyny i weterynarji uczetni niemieckich, W  labora­
toriach tego oddziału Niemcy czynili rozliczne do­
świadczeni? na żywych więźniach. Jako ofiara tych

doświaczeń zg.nął były minister oświaty Fieracki 
i jego małżonka.

Jedna grupa lekarzy niemieckich zajmowała się 
wyłącznie eksperymentalną kastracją,, mężczyzn.

i W  tym „Oddzielę Naukowym" pracowali Prof. 
Kleiber, Dr. Klein, Dr. Rode, Dr. Kónig oraz główny 
lekarz obozu Dr Mengerle, zasłynęli oni jako pala­
cze trupów i sadyści.

»

5. „O bóz mąk"
Oprócz obozu śmierci Birkenau, w okolicy Oświę- 

cima był również tak zwany „obóz  mąk", gdzie wię­
ziono więźniów politycznych ze wszystkich stron 
Europy. W „obozie mąk" stosowano rozliczne me­
tody mąk. Oto niektóre z nich :

„Męka wodna" stosowana była przez Niemców 
w tak zwanym „W asserbunker” . Do specjalnej ko­
mory z żeiazo-betonu napuszczano letniej wody na 
głębokość 15 cm. Obnażony i więzień stawał w t’ej 
wodzie, Z góry lano wodę na jego głowę. Męka ta 
trwała przez 12 godzin.

„M ękę stania" stosowali Niemcy w tak zwanym 
„Stehbunker". W  betonowej kom oize umieszczano 
czterech więźniów, stali oni ciasno jeden przy dru­
gim. Gaz przenikał do komory przez małą szczelinę. 
Więźniowie' ginęli tu uduszeni, „M ęka stania" trwała 
tu 10- 1?  godzin. c. d. n
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-  Art. 7,
Delegowani przez ministra rolnictwa i reform 

rolnych pełnomocnicy po objęciu zarządu ^art 6) 
'sporządzają przy współudziale komue-ów folwarcz­
nych dokładny spis objętych nieruchomości wraz 
»  inwentarzem, doKonują zabezpieczenia tychże oraz 
usuwają w terminie 3-dniowym dotychczasowych 
właścicieli.

Art, 8.
1. Dla współdziałania z organami państwowymi 

* fachowymi przy przeprowadzeniu reformy rolnej 
powołuje się wojewódzkich, powiatowych i gminny eh 
pełnomocników, gminne komisje refurmy rolnej orai 
komisje podziału ziemi.

2. I ełnomocników Wojewódzkich oraz ich zastęp- 
«ów  mianuje minister rolnictwa i reform rolnych.

3. Minister rolnictwa i reform rolnych ustali 
w porozumieniu wykonawczym sposób powołania 
pełnomocników powiatowych i gminnych, gminnych 
komisji reformy roinej i komisji podziału ziem oraz 
zakres ich kompetencji.

Art. 9.
Gminne komisje reformy rolnej przeprowadzą 

Łiezwłocznia, po ich powołaniu spisy 'uprawnionych 
do korzystania z reformy rolnej w myśl art. 1. ust. 
2„ punkt a i b.

. c. d. o.

O g ł o s z e n i e
Wszystkich Aktorów Amatorów i Artystów sztuki 

teatralnej zaprasza się na posiedzenie, które odbę­
dzie się w czwartek 22 bm. o godzinie li-te j w lo­
kalu Wydziału Kultury i Sztuki przy ui. Jagiellońsk. 26

Niemcy w pułapce 
Moskwa, 20. 2. —  Na zacnód od Królewca 

udaremniono próby przedarcia się Niemców 
w kierunku półwyspu Sambii.

Na połuduie od Królewca kontynuowano li­
kwidację okrążonej grupy nieprzyjacielskiej 
W ojska Czerwonej" Ariiiii zdobyły liczny sprzęt 
i biorą masy jeńców.

Przy wkraczaniu na przedmieścia Grudziądza, 
wojska radzieckie zabrały w toku walk 1500 
jeńców, oraz dużo sprzętu wojennego.

Na zachód i płdl zachód od Wrocławia wojska 
radzieckie poprawiły swoje pozycje i jednocześnie 
zacieśniły pierścień, okiążający miasto Wrocław. 1 

Na wschód od Komarna odparto Kilka ata­
ków niemieckich na zuch, brzegu rzeki Gran,

50 m iejfcow cści p e d  G d ańsk iem  w rękach  
C zerw on ej A.'m:i 

Moskwa, 20, 2. — W  dniu dzisiejszym wojska 
radzieckie zajęły pod Gdańskiem 50 miejsco­
wości, między innymi Linowiec i Szlachta.

Kcrim Sław.

Magnes trójbiegunowy
Na wstępie, najuprzejmiej przepraszam wszystkich 

fizyków, za znikome wiadomości z zakresu wiedzy 
opraw ach fizycznych. Proszą, wybaczcie tę ignorancją, 
pochodzącą, - 7- zaręczam  — nie ze zlej woli — bo 
psie figle w młodości wyprawiałem —  lecz z lekkomyślno- 
ic i mojego nauczyciela, któiy dla pięknych oczu,baka­
łarza, wierzył święcie w jego dostateczne wiadomo­
ści. Ktoś się na tym haniebnie pokiwał.

Miał ten belfer gołębie serce, szczodrą i pełną 
Meszer papierosów, był łatwowierny juk matka, a przy 
tym czuł nieopisany wstręt do klasyfikowania. Robił 
to  na pale, nikogo nie krzywdząc. Notes uważał za 
środek demoralizujący młodzież.

Myśmy byli tego samego zdan.a.

Beze drogi ! czuję, ze coś nie w porządku w mo­
jej głcwie. Zadrżało Ci Czytelniku radośnie serce ? 
Usiądź, oprzyj się, przeczytaj cierpliwie, a dowiesz 
fiię rzeczy, o jakich nawet Niemcy nie śnili. ,

Vomyśl tylko, że istnieje na świecie nowe ciało 
fizyczne, mianowicie magnes, posiadający trzy biegu- 
Tty. Dosłownie trzy.

Wstępujemy w nowa epoke odkryć, co  ? Przeżytki 
wezmą w łeb.

Dał się odkryć magnes o  wspomnianej ilości bie-

_    . ;

gunów i takiej fenomenalnej sil? przyciągania, że  bie­
rze jednym zamachem stal prawie całego świata. Stal 
nie byle jaka, bo stal amerykańsko-rosyjsko-angielską!!!

B rrrr... tyle siły i to w jednym magnesie,
—  _  —  —  —  —  — — - —  \ —  _  —

Wszedł dyletant do laboratorium fizyka i rozdzia­
wił gębę. ho wielogodzi mej w izycie, doszedł do 
wniosku, ze Niemcy i magnes posiaaali z dawien 
dawna ja k i teraz posiadają jedną właściwość wspólną, 
Właściwość przyciągania. Magnes przyciągał od za­
początkowania świata, o czym długo, bardzo długo 
nikt nie wiedział, Niemcy ciągnęli od narodzenia się 
do niedawna.

.Fizyka napewno fiknie koziołka na przyjęcie ta­
kiego ńowotwora —  bądź cobądż unikat —  tylko nie 
wiadomo, czy jury fizyczne zechce dopuścić rabusia 
w poczet sędziwych starców.

J w y roztrzygnie sprawę sprawiedliwie.

Tymczasem mocą praw przyrodzonych, magnes 
przyciąga ku sobie armie stali z czterech stron, m5 
ziemię nadłabiańską. Moim zdaniem, ten magnes' 
mocno szwankuje. Taką ilością stali można się  zadła­
wić na śmierć.

, Pigułę tę trzeba przełknąć.
Co innego taki piagnćS n- P amerykański, wprawdzie 
dwubiegunowy tylko, ale posiadający wybitne inkli­
nacje do innego metalu, którym Hitler pogirdził efic- 

D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  4.
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Rzeka Saara sforsowana
Londyn, 20.2. — Z głównej kwatery gen.Eisen­

howera don,oszą, źe na terenie pomiędzy rzeka­
mi Renem i Mozą, w rejonie Meiland, wojska 
alianckie, toczące zacięte walki, posunęły się 
nieco w kierunku Calcar. W ojska sprzymierzo­
nych zajęty również miasto Godh i mimo zacię­
tego oporu przeciwnika oczyściły je prawie 
całkowicie.

Na południowy zachód od Esternach w Luksem­
burgu oczyszczono dwie miejscowości, w których 
jeszcze znajdowały się m iłe gtupy nieprzyjaciela.

M a g n e s  t r ó j b i e g u n o w y
dokończenie

jalnie. Nieoficjalnie, mam wrażenie, że posiada on 
jakiś zapasik złota, choćby na zęby, które będzie mu­
siał sebie wprawić.

Ząb za ząb. Gestapo nauczyło wielu rzeczy.
Kochał ten nadczłowiek sial i pracę. Rekompensata 

musi być. Stał nie chce się od niego odczepić, a pracę 
jąż mu wyznaczają.

Z tej siali i pracy wybudują Sprzymierzeni pomnik 
wieczystej klęski Niemiec, a chwały pokofu.

Niemcy, według swe^o mniemania, byli maciorą 
prosiącą najwięcej geniuszów antyhitlerowskich i hit­
lerowskich, ' -

I ierwszych zlikwidował Himler po zaakceptowaniu 
przez Hitlera, drudzy odgradzali Europę Na nieszczę­
ście swego narodu jeden z tych antyhitlerowskich 
geniuszów —  skądś się wygrzebał —  odkrył ten 
spontaniczny trójbiegunowy magnes.

Udało mu się ! Nową chwałą okryje Niemcy.
Nagroda Nobla dla tego odkrywcy to jak słoniowi 

mucha.

Tłum kobiet, starców i d /ieci z determinacją ucieka 
z 3er!ina w Nieznane, teni ów wyciera spodnią część 
garderoby szmatą, Hagą ze swastyką, którą się przed 
hiedąWnym czasem stroił. Robi pospiesznie remont po 
skutkach strachu.

Tłum wyje!!!
— Wielki nasz bożku Adolfie 1 Mistrzu sztuczek 

nazistowskich, twói jakieś nowe „ V ‘, niech to będzie 
huwet ,.V ’ ’“  i odwróć t? i kabń pomyj, wysitrbaj 
go z  twoim bractwem spod twego znaku. Po co nam tyle 
stall i żelaza, tyle bogactw, oddaj razowy chleb, niech 
już będzie nawet ten z domieszką trocin wypiekany 
pa rejon w Nowym Sączu !!!

Organy Stclina grają nieodwo olne preludium do 
Reąiem. Churchill i Rooseuelt bawią się w żołnierzyków.,.

Płyną w świat mocne i zdrowe hasła pokoju, mi­
łości A zgody dla zbratanych ludów"!

   — * ,

Na południowy zachód od Folłendorf, od­
parto kilka kontrataków nieprzyjacielskich. Na 
wschód od Esternach wojska alianzaie znajdują się 
obecnie w odległości 1 *y2 km od Milden.

Na południowy wschód od Renu, w rejonie 
Nimwegen, poczyniono zadawalające postępy. 
W  okolicy miasta Vorbach, wojska alianckie 
zajęły Oetting i Etelingen. Nieprzyjaciel poniósł 
przy tym wielkie straty.

Na północ od Saargemiind oczyszczono całko­
wicie miasto / uersmacLer, w rejonie którego 
sforsowano rzekę Saarę.

Bardziej na wschód, wojska alianckie wkror 
czyły- do Frauenberg i Folpersweiler,

4 1 tysięcy bomb na Norymbergię
Londyn, 20. 2. —  Lotnictwo alianckie doko­

nało olbrzymiego nalotu na obecną siedzibę 
r^ądu Niemiec, Norymh ergię, ’ zrzucając 11 tys. 
bomb kruszących i 30 tys. zapalających.

był to jeden z największych nalotów od po­
czątku wojny. Skutki nalotu były pr\eolbrzymie.

■*

Na froncie południowym działalność 
ożywia się \

Rzym, 20. 2. —  Z głównego sztaba dowództ­
wa na terenie śiódziemnomorskim donoszą, że 
we W łoszech na zachód od szosy Pistoia - Bolo­
nia oddziały V armii amerykańskiej polepszyły 
swoje p o /3'cje w górzystym terenie. Na pozosta­
łym froncie V i VIII armia ujawniła większą 
aktywność patroli.

Lotnictwo alianckie przy użycia ciężkich 
*. bombowców atakowało objekty wojskowe w por­

tach północnych W ioch.
  ~ •

6 milionów ludzi spalili
P/tsN Niemcy w Kafcwni oświęcimskiej

Kraków, 18. 2. —  Dziennik „Stalinskoje Znamja** 
przynosi opis makabrycznych wyczynów katów nie­
mieckich w Oświęcimiu. Przez przeszło 4 Jata Niemcy 
mordowali tam ludzi, zwiezionych ze wszystkich 
stron świata. Około 6 miljonów ludzi, kaci hitle­
rowscy spalili w p iecach : Niemcy starali się ukryć 
zbrodnię, pozostały lednak dokumenty i pozostali 
św iadkow ie!

Informacji o Owięcimiu ni^ można czytać spukoj- 
nie. Burzy się krew, zaciska się pięść ą usta szepcą 
przekleństwa. Wyrasta pragnienie zemsty 1 Krew za 
krew, Śmierć za śmierć! — oto nr sio, którym kie­
ruje się Armia Czerwona- ą które podrywa szeregi 
polskie do rozprawy ze zbirami niemieckimi. Zą 
śmierć Ojca, czy Matki, za krew Syria czy Córki,, 
za śmierć m ilionów. Polaków —  zemsta wam, zbirom, 
mordercom masowym.
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